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Zagadnienie, 
ІС È Ó E* © 

mnsi być rozwiązane
Polski, przemysł węglowy pracuje 

w zagłębiach, które w okresie mię­
dzywojennym należały częściowo do 
Polski, a częściowo do Niemiec. W 
granicach, Rzeszy leżały kopalnie 
Opolszczyzny i Dolnego Śląska. O ile 
kopalnie opolskie stanowiły geologi­
cznie jedną całość z kopalniami gór- 
nośląskimi, o tyle kopalnie dolnoślą­
skie w rejonie Wałbrzycha różniły 
się nie tylko oddaleniem od zagłębia 
górnośląskiego, ale także innymi ga­
tunkami węgla, doskonałego pod 
względem przydatności dla wyrobu 
koksu.

W okresie wojennym Śląsk dawał 
Niemcom do stu milionów ton węgla 
rocznie. Obecnie ilość ta ma być osią­
gnięta po trzech, latach, jeżeli na jej 
poziom nie wpłynie przyszła koniun­
ktura międzynarodowa.

Narazie jednak stoją przed na­
szym przemysłem węglowym dosko­
nałe perspektywy rozwoju, jeżeli cho. 
dzi o popyt na rynkach międzynaro- ' 
dowych. Dlatego znaczny wysiłek na­
szej ogólnej polityki gospodarczej 
skierowany jest ku wzmożeniu siły 
naszego górnictwa i podniesieniu wy­
dobycia.

Opracowany plan rozwoju nosi 
charakter daleko posuniętej progre- 
sywności. Z miesiąca na miesiąc wy­
znaczane są coraz większe normy 
produkcji. Rzecz jasna, że sięgający 
na kilka lat naprzód plan musi od 
czasu do czasu napotykać na takie- 
spiętrzenie okoliczności, że powstają 
trudności odbijające się na produk­
cji. Taki niebezpieczny moment był 
do zanotowania przed rokiem. Mu­
siano wówczas przejściowo zmniej­
szyć określone uprzednio normy wy­
dobycia, a jednocześnie brakowało 
środków transportowych, tak, że 
magazynowany na hałdach węgiel 
groził samozapaleniem się. Ten pier­
wszy kryzys 'został przezwyciężony.

Obecnie górnictwo nasze napotyka 
nowe trudności. Trzeba zdać sobie z 
nich sprawę, aby wyciągnąć wnioski 
na przyszłość i aby opinia nie sta­
wiała wobec górnictwa wymagań nie­
realnych, opartych na przyzwyczaje­
niu się do dotychczasowych osiąg­
nięć.

Nasz przemysł węglowy wyszedł z 
wojny w stanie daleko posuniętego 
wyniszczenia.

Rabunkowa gospodarka odbiła się 
nie tylko na tepenie samych kopalń i 
ich urządzeń technicznych ale także 
na materiale ludzkim. Pierwsze mie­
siące pracy w objętych przez nas po­
nownie kopalniach poświęcone były 
gaszeniu pożarów podziemnych, oczy­
szczaniu zawalonych chodników wen­
tylacyjnych, odbudowie niszczeją­
cych nieremontowanych oddawna 
urządzeń itd.

. Obecnie bardzo trudną kwestią 
jest zagadnienie sił roboczych. Cho­
dzi tutaj zarówno o dość, jak i o jar

Minęły czasy, biedy ziemie słowiańskie 
można było dxieilé

PARYŻ (obsł. wł.). Na przedpo­
łudniowej sesji Konferencji Pokojo­
wej zabrał głos minister Mołotow, 
który między innymi powiedział, że 
przemówienie przedstawiciela Włoch 
de Gasperi zasługuje na uwagę ze 
względu na to co powiedział jak i na 
to co pominął. Po szczegółowym 
scharakteryzowaniu imperialistycz­
nej polityki Włoch w okresie Musso- 
liniego minister Mołotow przeszedł 
do omówienia obecnych żądań wło­
skich w sprawie Krainy Julijskiej, 
Istrii i Triestu.

Minęły te czasy — oświadczył Mo­
łotow — kiedy ziemie słowiańskie 
były rozdzielone między inne narody. 
Słowianie obecnie posiadają własne 
swe państwa o podłożu ściśle demo­
kratycznym i nie mogą pozwolić na 
to, by taka czy inna część ziemi sło­
wiańskiej znajdowała się pod obcym 
panowaniem.

Jugosławia zajmuje obecnie za­
szczytne miejsce w szeregu koalicji 
antyhitlerowskiej. W zakończeniu 
minister Mołotow odrzucił wniosek 
Włoch w sprawie Triestu.

Po przedstawicielu ZSRR zabrał 
głos delegat Abisynii, który stwier­
dził, że zostawienie Włochom jakich­
kolwiek obszarów w Afryce, byłoby 
niemoralnością polityczną, a jedno­
cześnie stanowiłoby w przyszłości 
nową groźbę imperialistycznych dą­
żeń. Delegat Abisynii zażądał aby 
Erytreja została przyłączona do Abi­
synii.

Na posiedzeniu południowym zą. 
brał głos przedstawiciel Rumunii, 
który wyjaśnił, że celem usunięcia 
jakichkolwiek w przyszłości sporów 
między Węgrami a Rumunią, należa­
łoby Siedmiogród włączyć do Rumu­
nii. Przedstawiciel wyraził żal, że w 
traktacie pokojowym pominięto rolę 
Rumunii w walce z hitleryzmem, a 
przecież naród rumuński w tej właś- 

kość pracowników. Zatrudnieni przez 
Niemców w czasie wojny przymuso­
wo sprowadzeni robotnicy cywilni, 
jak i jeńcy wojenni opuścili kopalnie. 
Wraz z cofającymi się oddziałami' 
wojskowymi Niemcy uprowadzili 
wielu górników w sile wieku. W 
pierwszych miesiącach po wojnie 
tych ludzi najbardziej nam brako­
wało. Górnikami byli albo wysłużeni 
inwalidzi, albo młodzież. Zarówno je­
den jak i drugi element nie stanowił 
pełnowartościowej siły roboczej.

Przeciwdziałano temu kilkoma dro­
gami. Rozpoczęła się akcja werbun­
kowa robotników, uzyskano pewną 
ilość jeńców niemieckich. Ostatnio 
nadchodzą transporty górników pol­
skich z Francji, którzy osadzani są 
w kopalniach Opolszczyzny i Dolne­
go śląska, skąd wysiedlani są Niem­
cy.

nie walce złożył w ofierze 111 tysięcy 
żołnierzy zabitych i rannych.

Rumunia zdecydowana jest popra­
wić błąd jaki popełniła walcząc prze­
ciwko ZSRR i wszystkie postanowie­
nia traktatu wykona szczerze i solid­
nie. Jedynym życzeniem narodu ru-

Premier Osóbka - Morawski 
I w obozie harcerskim |

OPOLE (obsł. wł.). Premier Osób. 
ka-Morawski oraz wojewoda śląski 

'gen. ^awadzki zwiedzili obóz harcer­
ski, znajdujący się pod Opolem. W 
obozie tym znajdują się harcerze z 
całej Polski. W pogawędce z harce- 
rzanr^ premier oświadczył, że rząd 
Jedności Narodowej w pełni docenia

w Warszawie
WARSZAWA (obsł. wł.). Odbyła 

się tu wspólna konferencja przyby­
łych do Polski przedstawicieli Par­
tii Pracy z W. Brytanii oraz przed­
stawicieli stołecznego Komitetu PPS.

Gości powitał przewodniczący Ko­
mitetu, ob. Jabłoński.

Pierwszy zabrał głos Generalny 
Sekretarz Labour Party, który uwy­
puklił rolę Warszawy we wszystkich 
okresach ruchu robotniczego i wy­
zwoleńczego, następnie gość scharak­
teryzował rolę Labour Party w okre­
sie wojny i po wojnie.

Utrwalenie pokoju może nastąpić 
jedynie na podłożu socjalistycznym, 

"o czym już wydał swą opinię naród 
angielski udzielając swego zaufania

Angielscy goście

Mimo to obecna wydajność prze­
ciętna robotnika jest znacznie niższa, 
niż przed wojną. Dla uzyskania wy­
dobycia, będącego 60 procentami wy­
dobycia przedwojennego, zatrudnia 
się 135% startu załóg przedwojen­
nych. W wyniku tego wydajność ma­
ło co przekracza 50% wydajności 
przedwojennej.

Ponieważ prowadzona jest akcja 
celem zwalniania inwalidów i wysłu­
żonych górników, więc stan liczeb­
ny załóg zmniejszy się. Jednocześnie 
trzeba liczyć się z tym, że okres cza­
su, w którym pracować będą jeszcze, 
jeńcy jest ograniczony. Potrzebny 
jest więc dopływ świeżych sił.

W niedalekiej przyszłości przemysł 
górniczy może stracić około czter­
dziestu tysięcy ludzi. Jeżeli nawet 
przyjąć, że inwalidzi i jeńcy nie są 
pełnowartościowym materiałem, to 

muńskiego jest uzyskanie jak naj­
lepszej współpracy międzynarodowej 
i ustalenie pokoju.

Następnie zabrali głos: przedsta­
wiciel ZSRR Wyszyński i Czechosło­
wacji — Massaryk.

rolę harcerzy i zapewnił, że Harcer­
stwo Polskie otoczy należytą opieką.

Wojewoda śląski, generał Zawadz­
ki zakomunikował, że tereny na 
których znajduje się obecnie obóz 
harcerski zostaną harcerzom przy­
dzielone do ich wyłącznej dyspozycji.

socjalistom angielskim zaraz po za­
kończeniu wojny. Dążenia narodów 
oparte o szerokie warstwy robotnicze 
dają najlepszą gwarancję pokoju.

Poza tym przemawiali inni goście, 
a między nimi prof. Harold Laski, 
który jest prawnukiem powstańca 
polskiego z 1831 roku.

Gościom odpowiedział red. Hoch­
feld, uwypuklając znaczenie słów, że 
silna Polska jest gwarancją pokoju.

Polski
cement idzie do Afryki
GDYNIA (obsł. wł.). Z Gdyni od­

szedł statek wiozący do Afryki Za­
chodniej 3.000 ton cementu. Jest to 
już drugi ładunek polskiego cementu 
wywożonego do Afryki.

jednak w każdym razie ubytek ten 
nie może pozostać bez wpływu.

Zagadnienie to nie jest łatwe. 
Rozwiązać je jednak trzeba, albo­
wiem obecnd koniunktura węglowa w 
Europie, jest jedyna i nie powinna 
być pominięta przez wpływ obiekty­
wnych trudności. i

W długofalowym okresie rozwoju 
sytuacji naszego przemysłu węglo­
wego napotykamy przejściowe trud­
ności, które nie wyrażą się wpraw­
dzie spadkiem osiągniętych rezulta­
tów, ale mogą wpłynąć hamująco.

Górnictwo zaś jest tak związane z 
rozwojem ekonomicznym Ziem Za­
chodnich, a jednocześnie całego kra­
ju i jego stosunków z zagranicą, że 
lekceważyć tej sprawy nie można.

Wer.
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„Rozgromione Niemcy"
rozpoczynają walką

BREMEN (ZAP).. Dr. Schuma­
cher, przywódca partii socjaldemo­
kratycznej w swoim objeździe po 
Północnej Nadrenii - Westfalii wy­
głosił szereg przemówień na tematy 
gospodarcze i polityczne, w których 
zadeklarował zdecydowaną walkę 
przeciw Polsce. Wobec tego, że w na. 
rodzie niemieckim zawsze była, a 
obecnie szczególnie jest moda na ha­
sła jednoczycielskie, Schumacher
omawiając sprawy gospodarcze stref 
zachodnich „z radością przyjmuje za­
powiedź zwiększenia racji żywnościo­
wej V/ strefie brytyjskiej jako pier­
wszy skutek połączenia gospodarcze­
go strefy brytyjskiej i amerykań­
skiej“ oraz zwracając się w swej 
mowie do wszystkich Sprzymierzo­
nych powiada: „Czekamy na dzień 
zniesienia granic między wszystkimi 
strefami“.

Mówiąc zaś o nowych granicach 
Niemiec, zapowiedział, że partia so­
cjaldemokratyczna nie uznaje no­
wych granic niemieckich.

0 los uchodźców
GENEWA (obsł. wł.). Na posie­

dzeniu Konferencji UNRRA omawia­
na była sprawa uchodźców. General­
ny Dyrektor UNRRA la Guardia o- 
świadczył, że UNRRA powinna zao­
piekować się losem uchodźców. W 
Europie znajduje się okdło 80.000 
uchodźców, którym udzielenie pomo­
cy jest niezbędne. La Guardia o- 
świadczył, że wystąpi przed parla­
mentem amerykańskim z wnioskiem 
aby Stany Zjednoczone przyjęły do 
siebie przynajmniej 100.000 uchodź­
ców żydowskich.

Następnie zabrał glos przedstawi­
ciel Polski Grossfeld, który oświad­
czył, że spora ilość uchodźców ży­
dowskich nie wraca do Polski na sku­
tek rozsiewanych plotek. Przedsta­
wiciel Polski jednocześnie stwierdził,

Ze Zjazdu Dziennikarzy
BYDGOSZCZ (obsł. wł.). Na zjeź- 

dzie dziennikarzy pomorskich zostały 
ukonstytuowane nowe władze dzien­
nikarzy okręgu pomorskiego.

Na prezesa powołano ob. Wiktora 
Mielnikowa (Trybuna Pomorska), 
viceprezesami zostali ob. M. Dobro­
wolski (Robotnik Pomorski) oraz A. 
Trella (Ilustr. Kurier Polski).

W czasie obrad omówiono sprawę 
nowej działalności Oddziału Pomor­
skiego Zw. Zaw. Dziennikarzy R. P. 
Rozpoczyna się bowiem okres wzmo-

Niebawem 
proces Kesselringa

RZYM (SAP). W niedługim cza­
sie odbędzie się tu proces gen. Kes­
selringa, b. głównodowodzącego ar- 
mii niemieckiej we Włoszech. Kessel­
ring jest oskarżony mJin. o wymor­
dowanie 7.700 mężczyzn, kobiet i 
dzieci włoskich pod pretekstem re­
presji przeciwko działalności party­
zantów.

Sprowadzamy superfosfat 
- GDYNIA (obsł. wł.). Przybyły tu 
dwa transporty superfosfatu z Bel­
gii. W drodze do Gdyni znajdują się 
już trzeci transport tych koniecz­
nych dla Polski nawozów sztucznych.

„Granice wschodnie i zachodnie 
Niemiec są organiczną całością. 
Dziś na wschód od Odry są szerokie 
„tereny niczyje“, których Polacy nie 
zdołają ani gospodarczo, ani ludno­
ściowo zagospodarzyć. Partia socjal­
demokratyczna będzie walczyła poli­
tycznie o każdy metr kwadratowy 
ziemi na wschód od Odry“. Dla zła­

Odezwa Rady
we. Francji

NOWY JORK (obsł. wł.). W zwią­
zku z przewożeniem sił polskich do 
Anglii Rada Narodowa Polaków we 
Francji wydała odezwę do wszyst­
kich Polaków - żołnierzy spod To- 
bruku, Narwiku i Monte Cassino, w 
której czytamy między innymi:

Żądajcie natychmiastowej demo- 

że opieka nad obozami w których 
znajdują się uchodźcy znajduje się 
nadal w ręku b. rządu londyńskiego.

Na zakończenie dyskusji zabrał 
głos przedstawiciel W. Brytanii Ba­
cker, który polemizował z oświadcze­
niem delegata Polski.

Specjalna Komisja
Ministerstwa Przemysłu

SOPOT (obsł. wł.). 15 czerwca br. 
minister Przemysłu powołał Komisję 
Kontroli i Nadzoru nad wykonaniem 
planów produkcji towarów przemy­
słowych przeznaczonych dla wsi. 
Przewodniczącym mianowany został 
inż. K. Różański.

żonej pracy na odcinku obrohy słusz­
nych interesów zawodowych dzienni­
karzy, które do tego czasu nie zaw­
sze były uznawane i respektowane. 
Ostatnio zawarta nowa umowa zbio­
rowa stworzyła dla dziennikarza 
lepsze warunki bytu.

Jednocześnie dziennikarze posta­
nowili przystąpić do walki o należną 
im reprezentację w społeczeństwie i 
jego instytucjach.

Wszystkie warstwy społeczne mu­
szą o tym wiedzieć, że dziennikarz 
jest reprezentantem opinii publicznej 
i głos jego musi być wszędzie wysłu­
chany i uznawany. ’

Amerykanie pamiętają o dxieoiach 
niemieckich
-NORYMBERGA (SAP). Żołnierze 

10 pułku armii okupacyjnej zorgani­
zowali olbrzymi „Kinderfest“, na 
który zaproszonych zostało 15.000

Podporządkowali się
BRUKSELA (obsł. wł.). Polskie 

Oddziały Harcerstwa znajdujące się 
dotychczas w Belgii pod opieką b. 
rządu polskiego w Londynie podpo­
rządkowały się całkowicie władzom 
naczelnym Zw. Harcerstwa Polskie­
go w Warszawie.

godzenia tej wojowniczej mowy 
Schumacher dodał, że „chcemy zjed­
noczonych gospodarczo i politycznie 
Niemiec w sfederalizowanej Euro, 
pie“.

Niech się więc nikt nie łudzi. „Roz­
gromione Niemcy“ już rozpoczynają 
walkę o nowe podboje.

Polaków
bilizacji, zaopatrzenia, wypłaty żoł­
du i wracajcie do kraju. Pamiętajcie, 
że chleb tułaczy jest ciężki. Pamię­
tajcie, że walczyć o Polskę można 
było wszędzie, lecz budować Polskę 
można tylko w kraju!

Inalezienie zwłok
Mussolinlego

RZYM (obsł. wł.). Jeden z księży 
Franciszkanów w klasztorze koło 
Padwy wydał włoskim władzom poli-
cyjnym skrzynię ze zwłokami Musso- 
liniego, które były ukryte w tym 
klasztorze. W skrzyni prócz zwłok 
znaleziono dokumenty, wskazujące 
na miejsce gdzie dotychczas zwłoki 
były przechowywane oraz nazwiska 
tych osób, które brały czynny udział

Członkowie Komisji, względnie oso­
by przez nie upoważnione, mają pra­
wo inspekcji zakładów i przedsię­
biorstw podległych Min. Przemysłu. 
Inspekcje będą miały za cel: ujaw­
nienie braków i błędów w planowa­
niu technicznym, ustalenie jakości 
towarów przeznaczonych dla wsi oraz 
opracowanie wspólnie z Dyrekcjami 
Zjednoczeń i Centralnych Zarządów 
Przemysłu, projektów zmian w me­
todach produkcji, względnie w asor­
tymentach produkcji.

Komisja ustala z Departamentem 
Planowania i poszczególnymi Zarzą­
dami Przemysłu terminarz wykona­
nia produkcji i dostaw oraz dopilno­
wuje drogą inspekcji jego wykona­
nie. Udziela ona pomocy w wypad­
kach koniecznych w dziedzinie zao­
patrzenia względnie w innej formie.

Inspektorem Komisji Kontroli i 
Nadzoru dla województw: gdańskie­
go, zachodnio-pomorskiego i pomor­
skiego został mianowany ob. A. 
Kruczkowski; Biuro Inspektoratu 
mieści się w Sopocie przy ul. Żerom­
skiego 30, tel. 521—12.

dzieci. Dzieci otrzymały suty podwie­
czorek, urządzono cały szereg zabaw, 
spacerów w powozach etc. Podobne 
„uroczystości“ zdarzają się coraz 
częściej w strefie amerykańskiej.

Echa blokady kawiarni w Katowicach
KATOWICE (SAP). Wywołująca 

dużą sensację okupacja kawiarni 
„Skala“ w Katowicach, której dzier­
żawca nieodpowiednio odniósł się do 
Związków Zawodowych zakończyła 
się aresztowaniem dzierżawcy ka­
wiarni Józefa Boczyluka. Chciał on

Dyrektor la Quarti ia 
przybywa do Polski

WARSZAWA (obsł. wł.). W nie-
dzielę, dnia 18 sierpnia przybywa do 
Polski Generalny Dyrektor UNRRA 
la Guardia. Po złożeniu wizyty Pre­
zydentowi Bierutowi i Premierowi 
Osóbce-Morawskiemu pan la Guar­
dia w poniedziałek uda się do Kato­
wic, we wtorek do Szczecina i okolic, 
a w dniu 21 sierpnia zwiedzi znisz­
czone wsie w województwie kielec­
kim.

Największy
transport UNRRA1

GDYNIA (obsł. wł.). Do portu w 
Gdyni przybyły 4 duże i 2 mniejsze 
statki z darami UNRRA. Ogółem 
przywieziono około 30.000 ton darów 
UNRRA. Jest to największy trans­
port z dotychczas dostarczonych. Na 
pokładach statków znajduje się 8 ty­
sięcy ton ropy, 7935 ton pszenicy, 
spora ilość mąki, drobnicy i towa­
rów rozmaitych.

w wykradzeniu i przechowywaniu 
zwłok. Wśród tych nazwisk znajdują 
się nazwiska dwóch księży. Wymie­
nieni w liście zostali , przez policję 
aresztowani.

Penicylina dla Polski
GDYNIA (obsł. wł.). Przybył tu 

szwedzki statek, wiozący dla Pol­
skiego Czerwonego Krzyża ładunek 
lekarstw. Na pokładzie statku znaj­
duje się 36 skrzyń zawierających 
2.000 kg penicyliny. Jest to najwięk­
szy transport tego cudownego leku 
z dotychczas dostarczonych trans­
portów.

Podwyżka uposażeń 
na poczcie

WARSZAWA (SAP). Rada Mini­
strów uchwaliła ostatnio podwyższe­
nie uposażeń pracowników poczto­
wych, począwszy od 1 sierpnia r. b. 
w dolnych grupach przez włączenie 
dodatku gospodarczego do uposaże­
nia zasadniczego.

W związku z tą podwyżką nastę­
puje automatycznie również podwyż­
ka emerytur.

Wydatek na wymienioną wyżej 
poprawę bytu pracowników poczto­
wych wyniesie łącznie do dnia 31 
grudnia r. b. kwotę zł. 280.000.000, 
która znajdzie poparcie częściowo w 
podwyżce taryfy pocztowo-teleko- 
munikacyjnej, wchodzącej w życie z. 
dniem 1-go września 1946 r.

Zamieszki w Haiffie
LONDYN (obsł. wł.). W związku 

z zarządzeniem angielskim w przed­
miocie niedopuszczenia imigrantów 
żydowskich do portux powstały w 
dniu wczorajszym na ulicach Haiffy 
poważne zamieszki. Bliższych szcze­
gółów o wynikach demonstracji na­
razić brak.

zamknąć w lokalu kilku członków 
Związków Zawodowych, którzy brali 
udział w blokadzie lokalu. Przypusz- 
szczać należy, że po tych tarapatach 
dzierżawca kawiarni będzie się odpo­
wiednio odnosił do działalności Zw. 
Zawodowych.
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LOTERIA FANTOWA.
Dnia 25 bm. Ochotnicza Straż Po­

żarna w Brześciu Kujawskim, urzą­
dza wielką loterię fantową.

Całkowity dochód przeznaczony 
zostanie na potrzebny sprzęt OSP. 
Impreza ze wszech miar godna po­
parcia. (md.).

GODNE POCHWAŁY. Na ostat­
nim posiedzeniu Miejskiej Rady Na­
rodowej, postanowiono przeprowa­
dzić drogę od przedmieścia Ciboro- 
wo (Falborek) do ulicy Konarskiego 
— szkoły Nr. 2, gdzie jest również 
połączenie z terenem cukrowni. Odci­
nek, który nia być przeprowadzony 
liczy od 600 do 700 metrów.

Z przeprowadzonej drogi korzystać 
będą dzieci uczęszczające do szkoły 
Nr. 2, robotnicy cukrowni oraz wszy­
scy przechodzący mieszkańcy. Nad­
mienić należy, że po oddaniu drogi 
tej do użytku publicznego, wszyscy 
przechodzący będą mieli drogę skró­
coną. *

Wysoce obywatelskie stanowisko w 
tej sprawie zajęli wszyscy obywatele 
zamieszkujący na terenie Ciborowà 
i(Falborek), którzy przy przeprowa­
dzeniu tego odcinka, zaofiarowali 
swoją bezinteresowną pracę przy na­
sypach i budowie drogi.

Podobne stanowisko winni zająć 
wszyscy właściciele działek, które le­
żą na odcinku mającej budować się 
drogi.

Zarząd miasta dobrowolnie każde­
mu właścicielowi przydzieli 100% 
więcej ziemi, aniżeli posiadał dotych. 
czas, naprzykład miał 2 zagonki, 
otrzyma 4. W tej sprawie właściciele 
ziemi na tym odcinku winni bez­
względnie zająć obywatelskie stano­
wisko.

Nie ulega najmniejszej wątpliwo­
ści, że dyr. Cukrowni ob. inż. Tyszka 
również zaapeluje do swych robotni­
ków i pracowników, aby choć 1 dzień 
pracy ofiarowali dla wspólnego do­
bra.

'Miejskiej Radzie Narodowej oraz 
burmistrzowi miasta ob. Szarwar- 
kowskiemu za inicjatywę, która

* wprowadzona zostanie wkrótce w 
czyn — bezsprzecznie należy się 
uznanie. (md.).

Pow. inowrocïawsKi
INOWROCŁAW.

ZLIKWIDOWANIE BANDY. W 
okolicach Gniewkowa, powiatu ino­
wrocławskiego, ostatnio grasowała 
nieuchwytna banda rabusiów, która 
była postrachem całej okolicy. Jed­
nak władze bezpieczeństwa i MO. nie 
zrezygnowały z ujęcia szajki. Ener­
gia lokalnego posterunku Milicji 
Obywatelskiej doprowadziła do uję­
cia kilku niebezpiecznych rabusiów.

Niejaki Melon i Filipiak, oddawna 
byli poszukiwani przez władze bez­
pieczeństwa, oskarżeni o cały szereg 
napadów rabunkowych z bronią w 
ręku.

W ciągu śledztwa wyszło na jaw 
że oni byli sprawcami napadu na rol­
nika Bagińskiego we wsi Kijewie. 
Bandyci wówczas po steroryzowaniu 
domowników zrabowali : 2 konie, 
wóz, 2 prosiaki, biżuterię, pościel, 
bieliznę i 5 garniturów. Ponadto bar­
dzo dotkliwie pobili Bagińskiego.

Niebawem schwytani bandyci sta­
ną przed Sądem Specjalnym i odpo­
wiedzą za swoje czyny.

Herszt tej bandy niejaki Krause — 
niemiec, podczas jednej z wypraw, 
wyskakując z pociągu zabił się na 
miejscu. Współtowarzysze pozostawi­
li zabitego, a sami zbiegli. (md.X

RECYDYWISTA. Piotr Pienio — 
notoryczny złodziej, po odcierpieniu 
wyroku w więzieniu w Toruniu, doko. 
nał ponownie kradzieży narzędzi rol­
niczych, drobiu i roweru.

Dostał się w ręce władz bezpie­
czeństwa i znów stanie przed sądem.

(md.).

ZAJEZIERZE.
POŻAR LASU. W pobliżu Zajezie- 

rza, prawdopodobnie od niedopałka 
papierosa j spłonęło 17 arów runa leś­
nego.

Skutki lekceważenia i braku ostro­
żności doprowadzić mogą do olbrzy­
mich strat. (md.) 

Kino „BAŁTYK“ 
Manewry miłesne 
Kino .POLONIA* 

Powrót 
Teatr Ziemi Kujawskiej 

dnia 17 i 18 b. m 
„Dar poranKa"

Dxlsiöl
PIĄTEK 

16
SIERPNIA

Jacka Wyznawcy

KARETKA POGOTOWIA RATUNKOWEGO PCK Włocławek. W godzinach biurowych i 
Lsntrala PCK, Pinea XI Nr. 8, tel. 13-32. W godzinach pozabiurowych i w nocy: Dee 
Pociągowy PCK, Przedmiejska 1, tel 15-41. Lek. dyż. dr Makochoński, Kilińskiego 7a.
DYŻURY APTEK: Dziś na Starym Rynku Nr. tel. Straży Pożarnej — 12-34.

ły hiiterku

Kpytyika
Słuszną rzeczą jest krytyka, 
•nikt jej przecież nie unika; 
gdy się trafi го rzeczy sedno 
dobro stwarza się niejedno.

Lecz kopanie pod kimś dołków 
przywilejem jest matołka... 
Bez zastanowienia klepie, 
że on wszystko umie lepiej. ,

. V Agapit.

KOMITETY DOMOWE I REJO­
NOWE. Pow. Rada Zw. Zawodowych 
w Włocławku powołała Komisję Mie­
szkaniową, w celu usprawnienia 
przydziału mieszkań dla klasy pra­
cującej. Komisja ta współpracować 
będzie z komitetami domowymi i re­
jonowymi. Dla nawiązania współpra­
cy z komisją, zwołuje się zebranie 
komitetów domowych i rejonowych 
w dniu 17 sierpnia, na godz. 17-tą w 
lokalu Rady Zw. Zawodowych przy 
ul. Słowackiego la. Stawiennictwo 
obowiązkowe.

Pow. Rada Zw. Zawodowych.

ZAOPIEKOWANIE SIĘ MIE­
NIEM. Na ostatnim posiedzeniu 
Miejskiej Rady Narodowej przewo­
dniczący ob. J. Bojańczyk zakomuni­
kował Radzie, że Komisja Specjalna, 
po porozumieniu się z prezydentem 
miasta ob. I. Kubeckim wyznaczyła 
komisję do zaopiekowania się zakwe­
stionowanym mieniem następujących 
firm: Chojnackiego, Lateckiego oraz 
Opica.

Do komisji weszli ob. ob. Z. Bar­
tosiewicz — przewodniczący Powia­
towej Rady Związków Zawodowych, 
W. Górski, R. ściślak i A. Rządkow- 
ski. (md.)

Kalendarzy! elewiańslł 
Domarada

Sloücei 
wschód o godzinie 4.19 
zachód o godzinie 19.01

O KARTY ZAOPATRZENIA DLA 
ZAKONNIKÓW I ZAKONNIC.

Ministerstwo Aprowizacji wyjaś­
nia, że sama przynależność do zako­
nu nie daje uprawnień do zaopatrze­
nia kartkowego, o ile zakonnik nie 
jest wyświęcony na księdza.

Natomiast zakonnicy i zakonnice 
stale zatrudnieni w wszelkiego rodza­
ju zakładach o charakterze charyta­
tywnym lub kulturalnym, prowadzo­
nych lub utrzymanych przez zakony, 
mają prawo do zaopatrzenia kartko­
wego I kat.

Karty I kat. przysługują również 
członkom zgromadzeń zakonnych, za­
trudnionych stale, choćby bezpłatnie, 
w państwowych, samorządowych lub 
społecznych szpitalach, sierocińcach 
itp. zakładach.

Dla otrzymania kart aprowizacyj- 
nych wymagane jest zaświadczenie 
władzy państwowej lub samorządo­
wej I instancji, sprawującej nadzór 
nad danym zakładem.

JESTEŚ POWSTAŃCEM Z ROKU 
1918—1919

Obowiązkiem twoim jechać na 
Zjazd Związku Powstańców w Byd­
goszczy w dniu 25 sierpnia br. W ra­
mach Zjazdu odbędzie się uroczyste 
poświęcenie odbudowanego „Grobu 
Nieznanego Powstańca“ i poświęce­
nie sztandaru. Związek zapewnił u- 
czestnikom- Zjazdu 66% zniżkę kole- 
jową w drodze powrotnej, kwatery i 
treściwy obiad.

NA RTPD. ' *'
Znakomita artystka ob. Mieczysła­

wa Ćwiklińska przed odjazdem z 
Włocławka złożyła sumę tysiąc zło­
tych na Robotnicze Towarzystwo 
Przyjaciół Dzieci we Włocławku.

(md.);

Ciężka
W sprawozdaniu ,z wojewódzkiego zjazdu 

Str. Dem. w Bydgoszczy (Gazeta Kuj. Nr. 177) 
przyrzekłem poruszyć sprawę mieszkaniową w 
związku z przemówieniem na ten temat wice-' 
prezydenta Bydgoszczy p. Rudnickiego.

Przystępując do omówienia tej najcięższej 
bolączki naszego życia społecznego, muszę się 
zastrzec, że nie jestem właścicielem „nierucho­
mości“, nie występuję więc w obronie tej klasy 
ludzi, chodzi mi o aprawę samą.

Dekret z dnia 7 września 1944 t. sprawił, że 
właściciele ‘domów w Polsce są w sytuacji ory 
ginalnej, odróżniającej ich jaskrawo od pozo-, 
stałych warstw społecznych. Przemysłowiec, 
rzemieślnik, kupiec kalkuluje swe ceny we­
dług warunków gospodarczych dzisiejszych. 
Pracownik umysłowy i robotnik zarabiają 
dzisiaj więcej miesięcznie niż przed wojną ro­
cznie (oczywiście, nominalnie), i to jeszcze na­
rzekają. Natomiast właściciel domu nie może 
brać za komorne od lokali mieszkalnych cen 
dzisiejszych, tylko ściśle tyle, ile brał we wrze­
śniu 1939 r. Tak bowiem nakazywał Dekret 
wspomniany, w którym nic nie zmienił na ko­
rzyść właścicieli domów nowy Dekret z dnia 
21 grudnia 1945 r. Nie wiem, a jakich założeń 
wychodził prawodawca w tym wypadku. Ale 
wygląda tak, że właściciel domu nie może od 
kapitału, jaki włożył w budowę domu, brać na­
leżytych procentów na utrzymanie już nie 
mówię siebie ale swojego domu. Byłoby śmie: 
szne żądać dzisiaj, aby piekarz brał 5 groszy 
za bułkę, szewc — 25 zł. aa parę kamaszy, 
rzeźnik — 2 .zł. za kilo kiełbasy itd. Oczywi­
ście, przemysłowiec, rzemieślnik, kupiec wkła-

sprawa
da w swe przedsiębiorstwo ciągle nowe kapita­
ły i bezustannie nad nim pracują, pracownik 
daje stale swą pracę. Natomiast ten, kto pobu­
dował dom, ma z niego zyski, nie pracując, 
przez długi szereg lat, a po jego-śmierci te sa­
me zyski jego spadkobiercy. Należałoby może 
określić ustawowo, po jakim czasie ma się za­
mortyzować kapitał, włożony w budowę domu 
i jaki procent zysku może pobierać właściciel 
domu? ,

Prawo zabrania obecnie właścicielowi demu 
utrzymywania się z domu t. j. z czynszu ko- 
mornianego. Właściciel domu musi więc utrzy­
mywać się z czego innego. O to się nie mart­
wimy. Alt martwimy się o co innego. Dekret 
ustanowił tak niskie stawki komornego, że sam 
dom z nich utrzymać się nie może. Ludzie ra­
tują się zawsze jak mogą. To też właściciele 
domów przerzucili część kosztów utrzymania 
domu na lokatorów. Mam tu na myśli t. zw. 
świadczenia (wywóz śmieci, nieczystości, woda, 
kanalizacja, czyszczenie kominów), których po­
krywanie przez lokatorów stało się już pra­
wem — narazić zwyczajowym. Bo gdyby wła­
ściciel domu miał płacić te świadczenia z 
otrzymanego w myśl Dekretu komornego, nie 
zdołałby tego uczynić, choćby był uie wiem 
jakim Salomonem.

Ale utrzymanie domu to nietylko pokrywa­
nie wspomnianych świadczeń. Ważniejszym 
czynnikiem utrzymania domu jest jego kon­
serwacja czyli dokonywanie niezbędnych re­
montów. I tutaj stajemy przed zagadnieniem, 
które w dzisiejszych warunkach wydaje się 
nierozwiązalnym.

Wiadomo, że 60% dochodu brutto z domu 
idzie na zapłacenie podatków i ubezpieczenia. 
Jeżeli przyjmiemy optymistycznie, że przecię­
tny dom daje 10.000 zł. rocznego dochodu, to 
na konserwację, po zapłaceniu podatków 
(6.000 zł.) pozostaje 4.000 zł. Jatki remont mo­
żna przeprowadzić za tak znikomą sumę?

Że remonty domów po 6-letniej wojnie są • 
potrzebne i konieczne, nie trzeba dowodzić. 
Ale w jaki sposób może ich dokonywać wła­
ściciel domu, pobierając czynsz z r. 1939 (bo 
tak mu nakazuje prawo), gdy rzemieślnik bie- 
rze ceny z r. 1946 (bo mu prawo tego nie za­
brania)? Jak pogodzić ceny tak diametralnie 
niewspółmierne? Oto zagadnienie do rozwią­
zania dla naszych czynników kierowniczych.

W szczęśliwym położeniu są te domy, któ­
rych lokatorzy przeprowadzają niezbędne re­
monty własnym kosztem... Są to jednak nader 
nikłe wyjątki w naszej regule, a tą regułą jest, 
że nieremontowane domy w szybkiem tempie 
niszczeją i jeżeli remontowane nie będą, sta­
ją się w niezadługim czasie do zamieszkiwania 
niemożliwymi.

Swego czasu — jeszcze w końcu r. ub. — 
czytałem w prasie komunikat o charakterze 
półoficjalnym, z którego wynikało poważnie, 
że niebawem będzie uruchomiony kredyt na 
remont domów. Dotychczas jednak o takich 
kredytach głucho. Ale nawet gdyby ich chcia­
no udzielić, to który właściciel domu mógłby 
z nich skorzystać, skoro nie miałby czem spła-' 
cić zaciągniętej pożyczki?

Proszę mnie nie posądzać, że prowadzę do 
tego, iż właściciel domu powinien mieć pra­
wo pobierania wyższego komornego. Bo — o 
ile wyższego? Jeżeli miałby mieć takie docho­
dy z domu, aby mógł robić remonty jak przed 
wojną, to komorne musiałoby być wyższe co 
najmniej 100 razy. Rozumie się, byłoby to 

swego rodzaju bombą atomową dla naszego ży­
cia gospodarczego. Więc jakie rozwiązanie tej 
sprawy? Mówię szczerze: nie wiem.

Mamy we Włocławku osobliwe zjawisko. 
Miasto liczyło przed wojną 76.000 mieszkań­
ców, i mieszkań było dosyć. Zeszłoroczny spie 
ludności wykazał, że Włocławek ma tylko 
48.000 mieszkańców, i mieszkań jest dzisiaj 
za mało. Należy się obawiać, że będzie jeszcze 
gorzej, gdy nieremontowane domy staną się 
niemieszkalne.

Jeżeli nie ma środków na remont domów 
istniejących, to co mówić o budowie nowych. 
Zapewne, są ludzie» którzy posiadają dostate­
czne kapitały do budowy domów, ale — jak 
widać — niema takich. którzyby się zgodzili 
dac kapitał na tak niskie oprocentowanie (a 
przed wojną powstawało we Włocławku 60 do­
mów rocznie).

Tymczasem' wiceprezydent Bydgoszczy . p. 
Rudnicki — jak mówił na zjeździć wojewódz­
kim Str. Dem. — opracował projekt rozwiąza­
nia kwestii mieszkaniowej w Polsce. Kto ma 
budować i za co? — pyta p. Rudnicki. 1 od­
powiada: przede wszystkiem samorządy miej­
skie, z czynszów, osiąganych z domów ponie­
mieckich (Bydgoszcz ma z tego źródła 24 mi­
liony zł. rocznie). Następnie: rząd, ze specjal­
nego podatku na budowę mieszkań (sam pro­
jektodawca dodaje, żę podatek taki byłby bar­
dzo niepopularny). Dalej: spółdzielczość, budu­
jąc domy, których współwłaścicielami byliby 
lokatorzy (ale bardzo bogaci — przyp. mój) 
itd. P. wiceprezydent Rudnicki dodał, że pro­
jekt swój złoży odpowiednim władzom.

Sprawa jest ważna i pilna, ale przytem nie- 
z.mi ernie trudna. Jeżeli się znajdzie w Polsce 
człowiek, który ją pozytywnie rozwiąże, zasłu­
ży sobie na wielką i trwałą wdzięczność całego 
narodu. Л. Ss
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ABY IM UMILIĆ CHWILE.
W ub. poniedziałek odbyło się ze­

branie Komitetu Obywatelskiego 
przyjęcia i pożegnania poborowych 
rocznika 1925 z powiatów: włocław­
skiego, nieszawskiego i lipnowskiego.

Na zebranie m. in. przybyli ob. ob. 
przedstawiciel DOW. kpt. Hoffman z 
Poznania, k-dant RKU. mjr. St. Zy­
gmunt por. K. Andrzejewski z RKU., 
ppor. Jastrzębski z tut. jedn. wojsk, 
prezydent I. Kubecki, wiceprezydent 
Bombolski, przedstawiciel starostwa 
powiatu lipnowskiego, (z powiatu 
nieszawskiego nikt nie był reprezen­
towany), przedstawiciele partii poli­
tycznych, naczelnik pow. wydziału 
wojskowego przy starostwie T. Mar- 
kiewicz a jednocześnie reprezentant ' 
Koła Przyjaciół Młodzieży Przedpo­
borowej ćwiczącej w szeregach WF. 
i PW. oraz przedstawiciele tutejszych 
zakładów pracy.

Zebraniu przewodniczył ob. I. Cha- 
łaczkiewicz (PPS), protokułował ob. 
Szretter, nacz. wydz. wojsk, Zarządu 
Miejskiego. ?

Fabryki „Stella“ i „Bohm“ ofiaro­
wały po' 10 kg. kawy, ob. T. Markie­
wicz w imieniu wydz, wojsk. 5 mtr. 
mąki żytniej, Powiatowe Koło Przy­
jaciół Młodzieży Przed. 3 tysiące zŁ, 
młyn w Fabiance 50 kg. mąki pszen­
nej, ob. Święcicki 10 kg. mąki pszen­
nej. Ponadto ob. Starosta Bolesław 
przedstawiciel Związku Spożywców i 
Spółdzielców zebrał gotówką 2 ty­

siące zł., a młyn za Wisłą dał 20 kg. 
mąki pszennej.

Ogólna suma dotychczas zebrana 
wynosi 10.020 zł.

Sekcję gospodarczą objął ob. В. 
Starosta, kulturalno-oświatową ob. 
Tomaszewski z PPR-u.

Dalsza akcja zbiórkowa trwa,
Akcja za wszechmiar godna popar­

cia. Należałoby oczekiwać że odez­
wie się jeszcze cech rzeźników, pie­
karzy i inne zakłady pracy.

Komitet ma przed sobą duże zada­
nie a musi je bezwzględnie wykonać, 
a mianowicie: przyszykować pomie­
szczenia dla przyjezdnych poboro­
wych, udekorować pomieszczenia dla 
pobranych do wojska a oczekujących 
na odjazd, przygotować gorącą stra­
wę dla nicÿ tj. zupę, kawę, herbatę, 
lemoniadę, piwo i papierosy, przygo­
tować odpowiednią ilość chleba dla 
najbiedniejszych poborowych z mia­
sta conajmniej na 2 dni, wygłosić 
odpowiednie pogadanki dla oczekują­
cych na odjazd, przygotować pożeg­
nanie odjeżdżających poborowych do 
jednostek wojskowych itd.

Zakres pracy duży, wysiłek musi 
być wspólny. •' (md.)

WALNE ROCZNE ZEBRANIE 
ZRZESZENIA WŁAŚCICIELI NIE-
RUCHOMOŚCI m. WŁOCŁAWKA, 
odbędzie się w niedzielę 25 sierpnia 
o godz. 16-ej w sali Rady Związków 
Zawodowych.

Kto z pp. właścicieli nieruchomości 
chce wziąć udział w zebraniu, winien 
się zaopatrzyć w kartę wstępu, któ­
rą może otrzymać w Sekretariacie 
Zrzeszenia, Słowackiego la.

Z WYTWÓRCZOŚCI „SPOŁEM“.
Zakłady „Społem“ Związek Gospo­

darczy Spółdzielni RP, Zakłady Wy­
twórcze we Włocławku, za czas od 1 
stycznia do czerwca rb. wyproduko­
wały: cukierków — 50.417 kg., ka­
wy — 49.348 kg., pierników — 
13.242 kg. Wartość cukierków wy­
niosła — 12.419.989 zł., kawy — 
1.604.699 zł., pierników — 1.677.833 
zł.

Ogółem wyprodukowano za sumę: 
15.702.521 zł. (md.)

RATUJMY DZIECI.
Wojna pozostawiła w Polsce okru­

tne ślady. Ponad 60% dzieci zagro­
żonych jest gruźlicą a 20% wymaga 
leczenia. Reszta z drobnymi wyjątka­
mi — na skutek niedożywienia, cier­
pi na krzywicę, anemię i inne choro­
by, niszczące młode organizmy.

Zostało nam około 300 tysięcy sie­
rot i pół miliona pół-sierot w których 
zaledwie 3% znajduje miejsce w do­
mach dziecka. Reszta wałęsa się po 
miastach i wsiach w poszukiwaniu 
łaskawego chleba, kradzieży (wycho­
wuje je ulica) lub zarobku, spędzając 
młode lata częstokroć w okropnych 
warunkach mieszkaniowych i higie­
nicznych.

Musimy dzisiaj ratować zdrowie 
naszych dzieci, inaczej grozi nam 
cherlactwo całego powojennego po­
kolenia. Za kilka lat może nam zbra­
knąć rąk do pracy z powodu zmniej­
szania się urodzeń prawie o połowę.

Jest to sprawa paląca, a zarazem 
nakaz sumienia które woła: „Pomóż­
my dzieciom anemicznym i zagrożo­
nym gruźlicą, by mogły masowo wy­
jechać na kolonię letnią, spędzić kil­
ka tygodni w dobrych warunkach na 
świeżym powietrzu — pod troskliwą 
opieką personelu opiekuńczo-wycho­
wawczego !

Miejski Oddział Robotniczego To­
warzystwa Przyjaciół Dzieci zorga­
nizował już kilkanaście kolonii let­
nich kosztem przeszło 100 tysięcy zł. 
Trudności są jednak wielkie. Brak 
najprymitywniejszych urządzeń, 
sprzętów i naczyń wszelkiego rodza­
ju, a co najważniejsze — brak żyw­
ności.

Trzeba więc aby społeczeństwo, 
oceniając katastrofalny stan zdrowo­
tny naszych dzieci pospieszyło z po­
mocą. (md.),

WYCIECZKA DO BYDGOSZCZY.
Społeczno-Obywatelska Liga _ Ko­

biet urządza w dniu 18 sierpnia rb. 
wycieczkę do Bydgoszczy na Wysta­
wę Pomorską.

Przejazd samcfchodami bezpłatny. 
Zapisy członkiń przyjmuję sekreta­
riat Ligi Kobiet przy ul. POW. 12 
od godziny 14 do 18.

SKRADZIONO 6 TYS. ZŁ.
Apolonia Zielińska, zam. we Wło­

cławku udała się na targ poczynić za­
kupy. W pewnym momencie wśród 
tłoku spostrzegła się, że skradziono 
jej torebkę damską z zawartością do 
6 tysięcy złotych.

O kradzieży Zielińska powiadomi­
ła władze Milicji Obywatelskiej.

(md.)-

CZYTELNICY PYTAJĄ:
...Dlaczego we Włocławku w prze­

ciwieństwie do innych miast w Pol­
sce do dnia dzisiejszego wiszą na mu- 
rach i bramach postrzępione, zabru­
dzone stare ogłoszenia jeszcze z cza­
sów referendum ludowego? Czy to 
świadczy o zamiłowaniu do estetyki 
i piękna?

Dlaczego karty żywnościowe mają 
być wydawane tylko tym, którzy 
przedstawią w myśl zarządzenia De­
partamentu Administracji Publicznej 
Ziem Odzyskanych świadectwa o do­
konaniu szczepień przeciw tyfusowi? 
Odkąd to Włocławek — stolica Ku­
jaw — znalazł się na terenie Ziem 
Odzyskanych ? Czyżby Włocławek nie 
należał nigdy do Polski, a tylko zaw­
sze do Rzeszy? Czy też może w dal­
szym ciągu Kujawy są uważane za 
„Wartheland“. .

P. P. O. K.
Prezydium Miejskiego Komitetu 

Obywatelskiego PPOK. zawiadamia 
tych subskrybentów pożyczki, którzy 
zadeklarowali i wpłacili pożyczkę w 
wysokości ustalonej przez Miejski 
Komitet Obywatelski PPOK. że mo­
gą otrzymać dyplomy i oznaki pa­
miątkowe POK.

W tym celu subskrybenci proszeni 
są o zgłaszanie się do Przewodniczą­
cego Komitetu (gmach Zarządu 
Miejskiego ul. Karnkowskiego 2a, 
pokój Nr. 25) codziennie za wyjąt­
kiem niedziel i świąt, w godzinach 
między 9-ą i 12-ą z dowodami wpła­
cenia pożyczki w celu wciągnięcia 
ich na listę odznaczonych. Cena dy- ' 
plomu i odznaki uczyni zł. 50.— któ­
re jednocześnie z wciągnięciem na li­
stę należy wpłacić.

ODWOŁANIE AKADEMII.
Jak się dowiadujemy z Urzędu Inf. 

i Propagandy zapowiedziana przez 
nas Akademia Śląska na dzień 20-go 
sierpnia rb. została ze względu na in­
ny nawał pracy (akcja żniwna, po­
bór młodzieży itp.) odwołana.

NADESŁANE:
Prosimy o umieszczenie poniższe­

go artykułu.
Rehabilitacje.

Wielki czas byłoby skończyć już z 
tymi volks-deutschami wałęsającymi 
się po _ ulicach miasta Włocławka. 
Spacerują oni swobodnie tak jak 
dawniej za czasów okupacji., Jedna 
jest różnica to ta, że za czasów oku­
pacji chodzili jak pawie z podniesio­
nymi wysoko czołami.

Obecnie w Odrodzonej Polsce dla 
Polaków akcje ich w kilkunastu pro­
centach podupadły. Lecz mimo to 
mają swobodę ruchów i swobodę 
egzystencji. Z tej też przyczyny by. 
łoby wskazane, ażeby , nasi ławnicy 
w sądach rehabilitacyjnych nie mieli 
zanadto miękkich serc w stosunku do 
tych ciemiężycieli.

Z drugiej znów strony należałoby 
jaknajprędzej przystąpić do rozpraw 
rehabilitacyjnych, gdyż wpływa to 
ujemnie na opinię publiczną. Weźmy 
np. taki fakt: volks-deutsch Heinrich 
Skowroński Nr. sprawy 445/45-446/ 
45-447/45, zamieszkały w czasie oku­
pacji przy ul. Kapitulnej 49 od sa­
mego wejścia Niemców do Polski za­
pisał się do partii NSKK., obecnie 
pracuje we wsi Kruszynek w młynie, 
nie licząc się z tym, że jeszcze nie zo­
stał zrehabilitowany. Zapomniał o 
swych przewinieniach w stosunku do 
Polaków. Byłby wielki czas, ażeby z 
jego sprawą skończyć, skoro złożył 
podanie o rehabilitację w grudniu 
1945 r.

Tę pracę, którą spełnia w młynie 
pan Skowroński, może spełnić Polak, 
który jest godzien tego, a p. Hein­
rich może z powodzeniem siedzieć i 
opalać się w obozie koncentracyjnym 
w Milencinie.

Z tej przyczyny Miejski Oddział 
Informacji i Propagandy zwraca się 
z prośbą do miejscowych władz sądo­
wych o szybszą reakcję na sprawy 
rehabilitacyjne.

Również do was, Polacy, zwraca­
my się, jeżeli jesteście godnymi oby­
watelami naszej Ojczyzny, tak zlanej 
krwią swych braci, to nie winniście 
stawać przed sądem w obronie tych 
ludzi bez serc.

Nie Polak jest ten, kto staje w 
obronie volks-deutschów.

Miejski Oddz. Inf. i Prop, 
we Włocławku

W. Hajer.
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Podajemy wypróbowane przepisy •zastoso- 
wania mąki sojowej:

RACUSZKI:
15 dkg mąki sojowej, 10 dkg mąki pszennej, 

0,5 dkg drożdży, 4—5 dkg tłuszczu do smaże­
nia.

Sposób wykonania: obie mąki zmie­
szać, rozczynić ciasto, gdy rozczyn wyrośnie 
ciasto wyrobić, dość gęste, jak na chleb, po 
powtórnym wyrośnięciu smażyć racuszki.

PRAŹUCHA:
0,5 kg ziemniaków obranych, 10 dkg mąki 

sojowej, 5 dkg mąki pszennej. Ugotować obra­
ne ziemniaki w małej ilości wody, której nie 
należy odcedzać, ugnieść ziemniaki, dodać 
obie mąki, wymieszać. Okrasić słoniną prze- 
smażoną z cebulą.

KOTLETY ZIEMNIACZANE:
0,5 kg obranych ziemniaków, 7 dkg mąki so­

jowej, 14 dkg mąki pszennej, wykonać kotlety 
w zwykły sposób, bez dodawania jaj.

KLUSKI ZIEMNIACZANE:
0,5 kg obranych ziemniaków, 20 dkg mąki 

pszennej, 10 dkg mąki sojowej. Zwykły spo­
sób wykonania klusek ziemniaczanych.

MAKARON I ZACIERKI:
10 dkg mąki pszennej, 2 dkg mąki sojowej, 

Można też z mąki sojowej upiec doskonałe 
ciasteczka na amoniaku.

SUCHE CIASTECZKA:
Podajemy dwa wypróbowane przez nas 

przepisy z dodatkiem 30 i 50% mąki sojowej:
1) 5 dkg #nąki sojowej, 15 dkg mąki pszen­

nej, 5 dkg cukru, 5 dkg śmietany, 2 dkg ma­
sła, 1 dkg jaj w proszku lub 2 jaja całe, 0Д 
dkg amoniaku.

2) 10 dkg mąki sojowej, 10 dkg mąki pszen­
nej, 2 dkg cukru, 1 dkg jaj w proszku, 0,5 
dkg amoniaku, do zarobienia dolać zsiadłego 
mleka. Aby ciasteczka były pulchne, nie nale­
ży ciasta wałkować, lecz wyciskać przez odpo­
wiednie przyrządy, przy maszynce do mięsa 
lub formować wałeczki,! krajać na różnej 
wielkości części.

Przepisy na ciasteczka można uzupełnić do­
datkiem maku lub olejku zapachowego, lub 
też zwiększyć dodatek cukru, masła, śmietany, 
zależnie od gustu i możliwości.

I. GRYSIK SOJOWY.
Grysik sojowy jest produktem odtłuszczo­

nym, zawierającym zaledwie 2% tłuszczu, mo­
że być traktowany jako źródło białka.

Grysik sojowy doskonale może zastąipić buł­
kę w mielonych kotletach mięsnych, klopsach, 
pasztetach. Grysik doda je się w ilości 5—10% 
w stosunku do wagi przygotowanego do użycia 
na ten cel mięsa. Grysik należy uprzednio na­
moczyć w zimnej wodzie, dolewając tyle ‘wo­
dy, aby go przykryła i pozostawić na 10—15- 
minut, aż grysik napęcznieje. Potem dodać g» 
do masy mięsnej i przyrządzać odpowiednią 
potrawę.

Z grysiku sojowego można przyrządzić ma- 
małygę, bardzo smaczną potrawę, wg. przepisu: 
15 dkg. grysiku sojowego osolić, zagotować, 
okrasić zrumienionym tłuszczem, najlepiej ma­
słom w ilości 2 dkg. i posypać białym serem, 
lub twarogiem w ilości 5 dikg.

Poza tym grysik może być użyty do zupy 
wg. następującego przepisu: ugotować włosz­
czyznę, dodać ziemniaków i na 10—15 minut 
przed ukończeniem gotowania wsypać grysik 
w ilości 15 g. na porcję 0,5 litra. Prezd wyda­
niem zupę okrasić. Grysik zaostrza smak tej. 
zupy. ■ Można również ugotować zupę z mąki 
sojowej, używając 30 g. mąki na porcję 0.5 li­
trową zupy i dodając ziemniaków.

Trzeba pamiętać, że nie należy zastępować, 
w potrawach grysiku sojowego mąką sojową, 
ponieważ nie uzyska się wtedy odpowiedniej 
spoistości i pulchności potraw.

Ogłoszenia drobpe
Drugiej komórce śledczej we Włocławku, 

Al. Szopena, serdeczne podziękowanie za od­
nalezienie «kradzionych rzeczy 

składają
(1681)____________ Łukaszewska i Mucharska.

PRZYJMĘ UCZNI na stancję. Wiadomość: 
Długa 25, Czerniak. (1679),
SPRZEDAM lub wydzierżawię dom i duży 
plac we Włocławku. Wiadomość w Admini­
stracji „Gazety Kujawskiej“. (1684).

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę rejestr. RKU 
oraz książeczkę wojskową (przedwojenną). Ko­
siński Karol, zam. Dobrzyń nad Wisłą, pow.
Lipno. ~ (1680).

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę rejestr. RKU. 
na nazwisko: Konwerski Włodzimierz, zam. 
Włocławek, Starodębska 23. (1682).

Redakcja i Administracja: Włocławek, ul. Brzeska 4, 
Tel. 1126

Ogłoszenia przyjmuje Administracja codziennie z wy­
jątkiem dni świątecznych w godzinach od 8-ej do 12-ej 

i od 2-ej do 5-ej w soboty od 8-ej do 12-ej.

Nacz. Red.: A. TURCZYNOWICZ. Przyjmuje w godz. 10—12 z wyj. dni świąt." 
Maszynopisów nie zwraca się. Odpowiedzialne za pismo Kolegium Redakcyjne. 

WYDAWCA: Powiatowa Rada Narodowa we Włocławku.
E 12639

DRUKARNIA DIECEZJALNA, WŁOCŁAWEK, ul. BRZESKA 4.

Ceny ogłoszeń: Ogłoszenia drobne po 5 zł. za wyraz, 
poszukiwania rodzin i pracy po 3 zł. Urzędowe, prze­
targi, nekrologi: 1 mm. szerokości 1 szpalta po 5 zł., 
reklamowe 10 zł. Za terminowy druk ogłoszeń Admi­

nistracja nie odpowiada.
Prenumerata miesięczna 60 zł., z przesyłką pewt. 70 zł.


